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Cyrkularna depesza rosyjska. —  Gabinet wiedeń
ski w sprawie konferencji. —  Nota Bułgaryi. —  
Stosunki na dworze serbskim. — Sytuacya w W e
nezueli. —  Uregulowanie dostawy soli kamien
n e ;.—  Odwołanie podróży Edwarda VII do Berlina.

Rosyjsku nota cyrkularna.
(Telegr ,,.ZV. Ile formy".)

Petersburg. Półurzędowa „Rossia11 ogłasza de
peszą cyrkularną, wystosowaną do z a s t ę p c o  w 
r o s y j s k i c h  u m o c a r s t w ,  p o d p i s a n y c h  
na  t r a k t a c i e  b e r l i ń s k i m ,  zajmującą się 
depeszą notyfikowaną w dniu 7 października 
przez ambasaaora hr. Berchtolda gabinetowi ro
syjskiemu w sprawie postanowień, dotyczących 
s a n d ż a k u  n o w o b a z a r s k i e g o ,  B o ś n i  i 
H e r c e g o w i n y ,  jakoteż w sprawie p r o k l a -  
m aty -i ks. F e r d y n a n d a  k r ó l e m  Depesza 
cyrkularna wywodzi. " , ;

Europa w obu tych wypadkach stała przed 
a k t e m  j e d n o s t r o n n y m ,  który faktycznie 
zmieni! porządek, stworzony traktatem berliń
skim. Mocarstwa europejskie, który brały udział 
w konferencyi londyńskiej z r. 1871, uznały 
moczyscie iako podstawę prawa międzynarodo
wego. że żadne mocarstwo nie może zwolnić się 
od zobowiązań, nałożonych na nie przez ten 
traktat, oraz postanowień jego nie może zmie
nić, ani 'naczej zmodyfikować, jak tylko za 
zgodą mocarstw. Rosya też przestrzegała tej za
sady co do trak,atu berlińskiego, mimo że tra
ktat ten stworzył dla Rosvi i dla państw bał
kańskich szczególnie uciążliwe warunki. Mimo 
to Rosya nigdy nie starała się naruszać stypu- 
lacyj berlińskich, skoro widocznie każde odstą
pienie od tej zasady może silnie zachwiać za
sadami politycznej równowagi i z powodu tego 
narazić nokój światowy

W istocie s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  A  u- 
s t r o - W ą g i e r  i B u ł g a r y i  natychmiast w y
w oła! z a o s t r z e n i e  s y t u a c y  na półw y
spie bałkańskim i z a a l a r m o w a ł  E u r o p ę .  
T u r c y  a, iako bezpośrednio poszkodowane mo
carstwo, nie omieszkała f o r m a l n i e  z a p r o 
t e s t o w a ć  przeciw ko podwójnemu naruszeniu 
traktatu berlińskiego. Ten protest zasłużył na 
tern większa uwagę mocarstw1 ile że Turcya 
absorbowana jest troskami o reformy wewnę
trzne i dlatego zasłużył na s z c z e g ó l n e  u- 
w z g l ę d n i e n i e  i m o r a l n e  p o p a r c i e .  —  
Zustąpca rosyjski w Konstantynopolu otrzymał 
w ięc polecenie ośw iadczyć Porcie, ze według | 
przekonania rządu rosyjskiego, t r a k t a t  b e r 
l i ń s k i  b e z  z g o d y  m o c a r s t w  n i e  m o ż e  
b y ć  z m i e n i o n y ,  Równe oświadczenie złożyli 
t a k ż e  z a s t ę p c y  k i l k u  i n n y c h  m o 
c a r s t w  u P o r t y .

Równocześnie m y ś l  z w o ł a n i a  k o n f ę j  
r e n t y  i, jaka wyszła od T u r c y  i, spowodo
wała poufną wymianę zdań gabinetów, które nie 
mogły nie uznać, że najświeższe wypadki znacznie 
zmieniły stan rzeczy na półwyspie bałkańskim 
i że konferencja będzie musiała zajmować.-się 
lakze innemi kwestyami, które również wyma
gają uwagi mocarstw, iako to: r e w i z y ą  p o 
s t a n o w i e ń  t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o ,  
które straciły pierwotne znaczenie, i w y n a l e 
z i e n i e m  ś r o d k ó w  z a d o w o l e n i a  s z e 
r egu  p r a w d z i w y c h  i n t e r e s ó w T u r c y i 
i p ó ł w  y s p u b a ł k a ń s k i e g o .

P r o j e k t  p r o g r a m u k o n f e r e u c y i, za
wierający o punktów, tworzy już od przeszło 
dwóch miesięcy przedmiot /.uwikłanych roko
wań miedzy poszczególnymi gabinetami, osta
teczne jednak porozumienie dotychczas nie zo
stało osiągnięte. G ł ó w n a  t r u d n o ś ć  polega
ła dotychczas w r ó ż n i c y  z a p a t r y w a ń  
A u s t r o  - W ę g i e r  i R o s y  i c o  do ko mpe -  
t e n c y i  k o n f e r e n c y i .  Gabinet, austro-węg. 
z  -g a aJ.e a j ą c  s ię  na p r z y j ę c i e  k w e s t y i  
B o ś n i  i S a n d ż a k u  n o w o b a z a r s k i e g o  
do p r o g r a m u  k o n f e r e n c y i ,  oświadczył 
jednakże, że n ie  m o ż n a  nad  t e mi  d w i e 
ma k w e s t y a m i  o b r a d o w a ć  Równocześnie 
pertraktował rząd austro-węg. z T u i c y ą w 
sprawie bezpośrednią konferencyi i obstawał 
przy tern, a b y  k o n f e r e n e y a  w y ł ą c z u i e  
o g r a n i c z a ł a  s i ę  na p r z y j ę c i u  do  w ia
d o m o ś c i  t e g o  p o r o z u m i e n i a ,  oraz co do 
z n i e s i e n i a  t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .

G a b i n e t  p e t e r s b u r s k i  ze swej strony 
u w a ż a ł  z a  n i e m o ż l i w e  p r z y ł ą c z y ć  
s i ę  d o  t e g o  z a p a t r y w a ń  a. W  istocie 
nie można było przeoczyć, że Austrya otrzy
mała p r a w o  o k u p a c y i  Bośni i ntrzyuiauia 
garnizonu w sandżaku, jednakże n i e  n a  p o d 
s t a w i e  s p e c j a l n e j  u m o w y  z T u r c y ą .  
ty lk o  n a  p o d s t a w i e  t r a k t a t u  b e  r I i ń- 
s k  e g o ,  z cz-ego wynika, ze p r z y z n a n e  
p r a w o  n i e  m o ż e  b y ć  z m i e n i o n e  b e z  
z g o d y  w s z y s t k i c h  m o c a r s t w  s y g n a -  
t a r n y  c li.

Ten wypadek jest analogiczny z wypadkiem, 
który służył E m opie za powod proklamowania 
zasad prawa międzynarodowego i która to za
sada tworzy także podstawę zapatrywania ro
syjskiego.

Wskazując na to. że w r. 1871, gdy Rosya 
nie uznała więcej jako obowiązujących kilku 
postanowień traktatu paryskiego, mocarstwa 
postawiły warunek, ażeby na specyalnie zwoła
nej konferencyi wszystkie wchodzące w grę 
kwestye rozważono bez uprzedzeń i z pełną 
wolnością opinii i obradowania — depesza cyr
kularna podnosi c o  do b e z p o ś r e d n i c h  r o 
k o w a ń  m i ę d z y  A u s t r o - W ę g r a m i  a 
P o r t ą. że taka umowa może wprawdzie spra
wie służyć, ale n ie  m o ż e  w c a l e  pi e j  ud y-

k o w a ć k w e s t y i  sankcjonowania przez mo
carstwa, ani też wstrzymać w zupełnej rozcią
głości wolnych narad nad tą sprawą.

W końcu gabinet petersburski sądził, że 
k o n f e r e n e y a  w c a l e  n i e  m o ż e  s i ę o -  
g r & n i c z y ć  na z w y k ł e m  z n i e s i e n i u  
art .  XXV t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .  — 
W tym kierunku mieliśmy przyczynę ponownie 
powołać się na przykład konferencyi londyń
skiej, gdzie nietylko zniesiono art. XI, XIII i 
XIV traktatu paryskiego, ale gdzie także za
warto specyalny traktat, który zawierał zmianę 
wspomnianego aktu międzynarodowego.

Dlatego — naszem zdaniem — p r z y s z ł a  
k o n f e r e n e y a ,  jeżeli mocarstwa się w kwe
styi bośniackiej porozumią, mu s i  nie tylko 
znieść art. XXV, ale także s tw o rzyć  nowe po
stanowienia, zawierające szczegółowe i dokła
dne uregulowanie nowej sytuacyi w  Bośni i 
Hercegowinie - *****

Na szczęście ujawni?, się teraz m o ż l i w o ś ć  
u s u n i ę c i a  r ó ż n i c y  z d a n i a r a i ę d z y  Ro-  
s y ą  a A u s t r o - W ę g r  am i przez środki ino- 
żbwe do przyjęcia przez obie strony W komu
nikacie, jaki gabinet rosyjski właśnie otrzymał, 
rząd ausiro-w ęgicrski nie obstaje więcej p rzy 
żauamu, aby sprawę Bośni i H ercegow iny u- 
sunięto z w szelkich obrad m ocarstw, i propo
nuje n o w y  mo d u s ,  podług którego n a r a d y  
nad kwestyami konferencyjnemi mają być za 
s t ą p i o n e  p r z e z  p o p r z e d n i e  r o k o w a 
n i a  g a b i n e t ó w .  Ten modus jest, naszem 
zdaniem, p o ł ą c z o n y  ze z n a c z n e m i  n i e 
d o g o d n o ś c i a m i ,  zwłaszcza, ponieważ jest 
s k o m p l i k o w a n y  i p o w o l n y ,  jednakże z 
drugiej strony nie można zaprzeczyć, że m o ż e  
u s u n ą ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o s t r y c l i  
d y f e i e n c y j  na  k o n f e r e n c y i .  Oprócz te
go modus ten, jak się zdaje, chroni w sposób 
dostateczny zasadę Kosyi od samego początku, 
mianowicie, że wrs z y s t . k i e  s p r a w y  progra
mu, a więc i punkt, odnoszący się do Bośni i 
Hercegowiny, mają charakter ogólno-europejski 
i nie mogą być inaczej, jak t y ł k u  za zgu-  
d ą w s z y s t k i c ł i  m o c a r s t w  s y g n a t a r -  
n y c h  o s t a t e c z n i e  r o z w i ą z a n e  i z po
wodu tego muszą tworzyć podstawę dla wol
nych narad gabinetu

Rząd rosyjski chcąc zamanifestować zgo 
dność swych życzeń, jest skłonnym n ie  s p r z e 
c i w i a ć  s i ę  t e mu  s y s t e m o w i .  Gabinet 
rosyjski zwrócił się teraz do g a b i n e t u  w i e 
d e ń s k i e g o  z p r o p o z y c y ą, ażeby ten po
dał swój projekt do w i a d o m o ś c i  i n n y c h  
m o c a r s t w  Jeżeli te mocarstwa wyrażą goto
wość zgody na ów modus, wtedy gabinet pe
tersburski nie omieszka podczas dalszych na
rad wypowiedzieć swojego zapatrywania co do 
punktów' programu konferencyi, które mają dla 
Rosyi szczególne znaczenie.

Komunikat ganinetu wiedeńskiego.
Wiedeń. W sprawie depeszy cyrkularnej Izwol- 

skiego dowiaduje się „Politische Korespondeuz11, 
że równocześnie także ze  s t r o n y  g a b i n e 
tu w i e d e ń s k i e g o  wystosowany będzie do 
i n n y c h  m o c a r s t w  k o m u n i k a t  w s p r a 
w i e  k o n f e r e n c y i ,  a mianowicie c a ł a  k o 
r e s p o n d e n c j a ,  jaka się w ostatnich tygo
dniach odbyła m i ę d z y  W i e d n i e m  a P e 
t e r s b u r g i e m ,  zostanie podaną do w i a d o 
m o ś c i  i n n y c h  g a b i n e t ó w ,  poczem treść 
najważniejsza zostanie ogłoszoną.

Nota bułgarska.
(Tel. „ N. Reformy").

Sofia. Bułg. ag. telegi. donosi, że rząd buł
garski wystosował do przedstawicieli mocarstw 
notę, w której zaznacza, iż o g ł o s z e n i e  nie
z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i  nastąpiło z w ł a 
s n e j  i n i e y a t y w y ,  było itomeczne i nie kry
ło w sobie wcale zamiarów agresywnych prze
ciw Turcyi Podczas gdy zachowanie sir Buł- 
garyl było od pierwszej chwili poprawne i Bnł- 
garya. aby nie przeszkadzać ustaleniu się . no
wego rządu w Tnrcyi, nie przedsięwzięła 
mobilizacji i u w o l n i ł a  r e z e r w i s t ó w  — 
Turcya przeciwnie wysyłała coraz to nowe woj
ska na granicę bułgarską i prowadzi dotych
czas politykę, która bynajmniej nie umacnia 
Bułgaryi w dotychczasowych postanowieniach 
T u r c y  a występuje z niewłaściwem . żądaniem, 
nadającem się raczej do zerwania stosunków 
sąsiedzkich i w i d o c z n i e  s t a r a  s i ę  z y 
s k a ć  na c z a s  i 3, a b y  p r z y g o t o w a ć  s i ę  
l e p i e j  p o d  w z g l ę d e m  w o j s k o w y m ,  a 
potem zająć wobec Bułgaryi groźną postawę, 
celem poparcia swych żądań, nie nadających 
się do przyjęcia _

Bułgarska nota zwraca uwagę mocarstw na 
g r o ź n e  s t a n o w i s k o  T u r c y i ,  zaw.ada- 
mia o zam  i e r z o n e m  w y d a n i u  p r z e z  
B u ł g a r y ę I a r z ą d z e ń ku o b r o n i e  i n
t e r e s ó w  i b e z p i e c z e ń s t w a  k r a j u ,  
wprzód jednak w interesie pokoju p r o s i  m u- 
c a r s t w a  o p o c z y n i e n i e  k o n i e c z n y c h  
k r o k ó w ,  których wymaga obecna k r y t y c z 
na c h w i l a ,  kryjąca w sobie n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o  d l a  p o k o j u .  Odpowiedzialność 
za uastępstwa obecnego położenia nie padłaby 
na Bułgaryę, której postępowanie wobec Turcyi 
było poprawne.

W y n a d s A  b f l t u A s k i e .
( Telegr. „N. Reformy").

Zbrojenia Serbii.
Belgrad M i n i s t e r  w o m y  przedłożył skup 

czynie nowy projekt, ustawy w  sprawie dru

g i e g o  d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  7 milionów 
denarów

Aotoowania austra-tarecHle.
Wie Je.,. „W. Allgem. Zeitung11 donosi z Kon

stantynopola Jeden z tutejszych dzienników 
na podstawie —  jak twierdzi —  autentycz
nych informacyj donosi, że A n s t r o-W ę g r y 
p od  ż a d n y m  wa r u n k i e m  m e  c h c ą  z a 
p ł a c i ć  T n r c y i  o d s z k o d o w a n i a  w ja
kiejkolwiek formie.

Konstantynopol. Pod przewodnictwem wiel
kiego wezyra odbyła się tn konfereneya W spra
wie rokowań z Austro-Węgrami W konferen
cyi brał udział prezyd ,at „dette publiąue11 
B l o c h .

Z dwora serbskiego.
Zemuń. Z Belgradu donoszą, ze między kró

lem P i o t r e m  a iego bratem A i s u a e r a  przy
szło do b a r d z o  o s t r e g o  K o n f l i k t u .  Król 
Piotr bowiem o d e b r a ł  ks. A r s e n o w i  j e 
g o  r o c z n e  a p a n a ż e , ‘ w wysokości 50000 
franków. Księcia oburzyło to temoardziej, że 
stracił ptawie cały swój majątek, który odaał 
królowi Piotrow i na agitację, w czasie gdy 
ten był pretendentem do tronu serbskiego. Król 
przyrzekł mu wtedy dożywotne apanaże i teraz 
odebrał mu je. Ks. Arsen zarzuca królowi zła
manie słowa i niewdzięczność.

Parlement turecki
Konstantynopol. Na wczoraiszom posiedzeniu 

parlamentu odbywało się dalej czytanie depesz 
giatulaeyjnych Następnie podczas rewizyi cer
tyfikatów wyborczych p r z y s z ł o  do z a j 
ś c i a ,  mianow i&ie gay ieden z posłów zawołał 
o pewnym wyborze, że odbywał się pod auspi- 
cyami sułtana, dało się słyszeć g w i z d a n i e  
Wkońcu wybraao do p r ę z y d y u m  t r z e c h  
M ł o d o t u r k ó w .  między mmi Ac l i me d a -  
R i z ę. Z tych trzech ma sułtaD zamianować pre
zydenta parlamentu.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.
Na wczorajszem posiedzeniu było obecnych 

kilku dyplomatów.

Dziedzictwo tropu tureckiego,
Konstantynopol. Kiąży tu znowm pogłoska, 

że następca tronu R e s z a d effendi ma zamiar 
z r e z y g n o w a ć  ze  s w o i c h  p ^ a w na rzecz 
ulubionego syna sułtana Burhan Ediua, Równo
cześnie słychać, że ustawa familijna tureckiego 
domu panującego ma być zmieniona, celem za
prowadzenia b e z p o ś r d n i e g o d z i e d z i c t w a  
t r o n  u.

Berlin. Konserwatywny dziennik rHamburger 
Nachrichten“ atakuje ostro prezydenta parla
mentu. za w ' y s l a n i e  d e p e s z y  g r a t u l a 
c y j n e j  do p a r l a m e n t u  t u r e c k i e g o  i 
nazywa ten krok p r z e k r o c z e n i e m  kora-  
p e t e n c y i p a r 1 a m e n t u 1

TELEGRAMY
z dnia 24 grudnia.

Budapeszt W  stanie chorego ministra R o s 
sa i n a, który cierpi na zapalenie stawmw, na
stąpiło zuowu p u g o r s z e n i e.

Dostawy soli kamienne).
Wiedeń. B kor. donosi: Akcya zainieyonowa 

na przez Koło polskie w sprawie dostawy do
brej soli kamiennej po cenie 20 hal. za 1 kg., 
skończyła się p o m y ś l n i e .  Komisya rainiste- 
ryalua pod kierownictwem szefa sekcyi, Knia- 
ziołuckiego, przy udziale wiceprezydenta kraj. 
dyrekeyi skarbu Prokopowicza i referenta Ban
ku krajowego radcy Miciewdeza, stwierdziła na 
miejscu w Wieliczce, że s k a r g i  na l i c h ą  
sól ,  zmieszaną z ziemią, i na brak soli kamien
nej w handlu galicyjskim, były !w z n a c z n e j  
c z ę ś c i  u z a s a d n i o n e  Celem uchyiema słu
sznych żalów ludności, zarządzono, aby w Wie 
liczce i Bochni t y l k o  o c z y s z c z o n ą  s ó l  
kamienną - oddawano Wydztatowi kiajowemu. 
Zarządzono dalej, aby sprzedawano biuru W y
działu krajowego sól kamienną w okruchacn 
wraz z solą szybikową i to po cenie 20 hal. za 
klg. Biuro Wydziału krajowego będzie miało 
pierwszeństwo do pobierania te; soli, a referent 
Wydziału krajowego zapewnił, - że obecnie po
stara się o to, aby we wszystkich ageucyach 
Wydziału krajowego zastosowano się ściśle do 
umowy z rządem Koszta łamana, i czyszczenia 
soli ponosi skarb państwa

Na konte-fcncyi, którą się odbyła po powro
cie, komisyi ministeryalnej w pręzydyum Koła 
polskiego i z ministrem dla Galicyi, przyjęto 
te zarządzenia do wiadomości.

Rokowanie czoffko-ntemleckle.
TObeder „Zeir11 donosi, że rokowania czesko- 

niemieckie dlatego mają rmkorzystny obrót, po
nieważ Niemcy żądają, aby Czesi zrzekli się tych 
piaw językowych, które nabyli „via facti“ i 
to na taŁ długo, aż ustawa językowa je uregu
luje. Czesi stanowczo temu żądaniu odmawiają.

Węgierska kwestya wojskowa..
Wiedeń Prezydent dr W e k e r l e  miał wczo

raj w południe dłuższą konferencję z bar. A e  
r e n t h a l e m .  Po południu wyjechał z powro
tem do Budapesztu i

Wiedeń. „N. Fr. Presse11 stwierdza, że prezy
dent W e k e r l e  znalazł wczoraj w Wiedniu 
s y t u a c y ę  i nną.  aniżeli była ona za ostat
niego pobytu hr. Andrasscgo tamże. Hr. An- 
drassy mógł wyjechać z Wiednia z przekona
niom, że żądania wojskowe Węgrów będa u- 
względmone. Wczoraj sytuacya była inna. „N. 
Fr. Presse11 twierdzi, że o p o z y c y a  prz.e-

c iw  ż ą d a n i o m  W ę g r ó w  pochodzi od arc. 
F r a n c i s z k a  F e i d y n a n d a  Dziennik wno
si to z tego, że stanowisko kierujące w opozy
c ji  zajmują osoby stojące blisko arcyusięcia. 
,.Zeit“ sprowadzę opozycyę przeciw żądaniom 
Węgrów na wpływy stojące po za odpowiedzial
nością parlamentu

Awans w armii,
Wiedeń. Awans noworoczny w armii odbę

dzie się w tym roku normalme, z zastosovraniem 
nowych przepisów awansowych. Jednoroczni o- 
chotnicy nie zostaną mianowani porucznikami, 
natomiast 3uu0 jednorocznych ochotników' zo
stanie zamianowanych : chorążymi (Fahnrich), 
3000 chorążych rezerwowych zostanie posunię
tych do rangi poruczników', a około 1200 ka
detów do rangi chorążego.

Odwołanie .podroży Eduarda Vtt do 
Eterlma.

Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą z Londy
nu, że król Edw' ar d  miał oświadczyć, iż n ie  
c h c e  j e c h a ć  t e i a z  do B e r l i n a ,  nie z po
wodu złego stanu zdrowńa, tylko z powodu s t o 
s u n k ó w  z m i e n i o n y c h  w B e r l i n i e .  — 
„Frankf. Ztg“ występuje przeciw temu i twier
dzi, że stosunki w Berlinie woale się nie zmie
niły', tylko cesarz W i l h e l m  z powodu osta 
tnicli zajść, z przyczyn zrozumiałych, rzadziej 
występuje publicznie.

Z fcby francuskiej.
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de

putowanych stała! n? poiządku dz.ennym in- 
t e r p e l a c y a  w s p r a w i e  M a r o k a  Mini
ster spraw zagranicznych P ic h  on  prosił o od
r o c z e n i e  dyskusyi nad tą interpeiacyą. — 
Odroczen.e u c h i y a l o n o  296 głosami przeciw 
250. ’

Po boncie w legii cudzoziemskie);
Berlin. Przywódca buntu w legii cudzoziem

skiej rzekomy hr. R h o d e, nazywa Się właści
wie. jak stwierdzono. Adolf £  a-d u r i pochodzi 
z Księstwa Poznańskiego, gdzie > w kilku mia
stach d o k o n a ł  l i c z n y c h  o s z u s t w .

Sprawa Kongo.
-Paryż. „Echo de Pans11 donosi, że między 

rządem francuskim a belgijskim toczą się roko
wania w sprawie z a p e w n i e n i a  F r a n c y  i 
p r a w a  p i e r w s z e ń s t w a  na wypadek, gdy - 
by państwo belgijski^-chciało sprzedać K o n g o .

Z Persyl.
Teheran. W  ambasadzie tureckiej znajduje 

się obecnie 400 osób, a w amoasadzie austro- 
w'ęgierskiej około 100 osób, które szukały schro
nienia.' Inne ambasady, także angielska, odmó- 
wiły azylu. Silne oddziały kozaków' i żaudar- 
meryi utrzymują porządek.

Położenie w Wenekaell.
Carracas Przeciw byłemu prezydentowi Ca

s t r o  poczynione będą k r o k i  o w y  ć a n ; e go  
W e n e z u e l i ,  jako z d r a j c y  s t a n u  Castro 
bawi chwilowo w Berlinie.

C a ra c a s . Wicepiezrdent C orne z wypuścił 
na wmlpość wszystkich więźniów politycznych.

Londyn. B Reutera donosi z Carracas, że mi
nister spraw wewnętrznych wydał proklamację 
do gubernatorów poszczególnych stanów o we
zwanie ludu do popierania rządu, celem utrzy
mania spokoju i porządku wr całym kraju.

Weneznela 1 Hoiaudya.
Carracas Rząd wenezuelski donosi, że cnce 

kw tye sporne z Holandyą w sposób pokojo
wy załatwić. Holandya wydała też p o l e c e n i e  
c o d o  z a s t a n o w i e n i a  n i e p r z y j a c i e l 
s k i c h  k r o k ó w '  p r z e c i w '  W e n e z u e l i .

Kronika*
Dziś:

Kraków , czwartek 24 grudnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wigilia, Adama 

i Ewy.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnóć 

słońca o godz. 7 m. 40, zachód o godz 3 min. 40; 
długość dnia godzin 8 mm. 00.

T e a t r  m i e j s k i  w K ł a k o w i  e zamknięty.
T e a t r  I n d o w y :  zamknięty.
O p ł a t e k  w „Resursie urzędniczej'1 o godz. ł /, 

do 1 w południe i w Klubie pocztowym

W  p i ą t e k :
T e a t r  m i e j s k i  '„Noc listopadowa11.
T e a t r  l o d o w y ;  po po*. „Twardowski na Krze

mionkach” ; wieczorem, „Tajemnica ruin11.

W  s o b o t ę :
T e a t r  m i e j s k i :  po poł. „Kościuszko pod Ra

cławicami'1; wieczorem „Gar Samozwaniec11.
T e a t r  l u d o w y :  pc poł. „Dwanaście żon Ja- 

feta11; wieczór:m „Karnawał warszawski1;.

Najbliższy, ostatni przed Świętam i numer na
szego dziennika ukaże się dzisia' po południu o 
zwykłej porze. t. j. p o  g o d z i n i e  2 -g ie j .  Po
nieważ z powodu dnia wigilijnego administracya 
„Nowej Reformy11 z a m k n i ę t a  j u ż  b ę d z i e  o 
g o d z i n i e  6 w i e c z o r e m ,  prosimy odbiorców 
o w c z e s n e  z g ł a s z a n i e  s i ę  po dziennik, 
którj ukaże się w znacznie zwiększonej objętości.

Opłatek w  „Sokole1 krakowskim  odbił się
wczoraj wieczorem przy licznym udziale członków 
Towarzystwa i ich rodzin, ^ u ż a  sala „Sokoia11 i 
gaierye przybrana była draperyami o kolorach na
rodowych i gnćnnych. - z emb-emaUmi polskiemi i 
miasta Krakowa — W  rogu sali osławiono duże

drzewko, a pod mem stoli z fantami, przeznaczu- 
nemi do rozlosowania przy loteryi domowej. .

Członkowie zasiedli przy kilku dużych stołach. 
Główne miejsce zajął prezes ~Sokoła“ , radca m. 
Turski w towarzystwie wiceprezesa dra Rowiń
skiego i naczelnika gniazda d Ruc nskiego, dale 
kapelan „Souoła11 krakowskiego, ks. Z-gmunt- Ja
nicki gwardyan 0 0 . Reformatów, poseł ar Ban- 
drowski, radcy miejscy dr Gertier, Drozdowski i 
inni, prof. uniwersytetu dr Cybulski prezes „Gwia 
zdv“ p. Bujas i t. d. Osobny stół zajęli weterani 
z r. 18S3 z Przytuliska, obok nich inni uczestni
cy powstania. Na trybunie zajęła miejsca orkiettra 
amatorska „Sokoła11, przygrywając w czasie kola 
cyi pod batutą kapelmistrza d. Urygi. Wsi od go 
ści wymienić należy także grono druhów z zaboru 
rosyjskiego, bawiących okazyjnie w naszem mie
ście. .

Uroczystość rozpoczęła się serdecznem przemó
wieniem kapelana ks. Janickiego, poczem wznosili 
toasty, prezes Turski, ks. Janicki, jirof Magiera, 
p, Adam Staszczyk, dr Gertier inżynier Zawiejsni 
i jeden z Królewiaków.

Po wieczerzy nastąpiło rozlosowanie fantów.. —
śród ożywionej rozmowy, przeplatanej popisam 

orkiestry, zebranie przec ągło się do późnej godziny.
Rozsyłanie życzeń now orocznych i świątecz

nych w coraz szerszych kołach wychodzi z m odi, 
a stereotypowe słowa „Z  powinszowaniem Nowego 
Roku11, na pruskich do tego pocztówkach, Dacą 
walor na korzyść praktycznego a chwalebnego zwy
czaju śniadania datków i ofiar na cele narodowe i 
humanitarne. Jak najgoręcej zwyczaj ten należy 
zalecać i propagować; przemawiają za tem liczne, 
wielkiej doniosłości potrzeby i zadania sjtołeczne. 
Do ofiarności publicznej odwołuje się uniw„-rsytet 
lodowy, biuro uDogicb miasta Kranęwa. a przede- 
wszystkiem Towarzystwo szkoły ludowej. —  W e 
Lwowie na spectalne bloki, rozmieszczone w loka
lach ji u ulicznych, płyną obfite datki; w Krakowie 
T. S. L. (Koło V im. Asnyka; wydało pięknie wy
konane „Karty uwolnienia od życzeń lioworocz- 
nych11, które nabywać można w sklepach krakow
skich i u kursorów T. S. L., którzy roznosić, je 
będą członkom T, S. L. Kartę taką, stwierdzającą 
złożenie datku na cele oświaty narodowej nabywca 
może umieścić na drzwiach mieszkania i w ten 
sposób uwolnić się od zbyt natarczywych pow .nszo 
wań. i i

„Krasnoludki11 na scenie, siłami dziemęcemi wy
stawione, budzą wielkie zainteresowanie, szczegól
niej wśród dzieci. Prześliczne melodye, dobrane do 
piosenek przez p. Br Lipińską * będą odśpiewane 
przez chór św ieżych .dobrze wyszkolonych głosi
ków. Po przedstawieniu odbędzie się zaoawa pod 
przewodnictwem sił fachowych. Bilety dla dzieci 
po 60 h, dla dorosłych po 1 K są do nabyc-ia w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek, Unia 
A — B) i w czytelni uniwersytetu ludowego (ulica 
Szewska I. 16). Przedstawienie w niedzielę, dnia 
27 grudnia, o godz 3 po poł., w sali kluDO pocz
towców.

W T o w . Strzelockiem  odbędzie się opłatek dia 
członków Towarzystwa i ich rodzin nie 31 b m., 
lecz 5 stycznia.

O dczyty dia młoozieży. Staraniem sekcyi odczy
towej „Ogniska nauczycielskiego41 odbyły się w gru
dniu 4 odczyty dla młodzieży. Pierwszy odczyt na 
temat: „Listopadowe j>ovstanie“ ilustrowany obra
zami świetlnymi i urozmaicony deklamacjami, zgio- 
madził tak licznych słuchaczów, że ich obszerua 
aula szkoły realnej pomieścić nie m igła. Równo
cześnie odbył się odczyt o św. Mikołaju dla młod
szej dziatwy. Prelegentka opowiadała zasłuchanej 
dziatwie o tym ukochanym przez nich -świętym, 
któremu dzieci zawdzięczają tyle chwil radosnych. 
Na daiszich dwóch - odczytach p. Radwańska mó
wiła o świecie istot mikroskopijnych, ukazując 
świat, tak długo nie znany, który jednak badaw- 
szy um.isł ludzki potrafił wykryć i podpatrzyć ży
cie małych istot, mających doniosłe znaczenie w 
gospodarstwie przyrody. Prelegentka jasnym, nau
kowym a jednak przestępnym wykładem potraiił 
tak zająć młode audytorium, że po jej wykładzie 
zgłosili się now. amatorowie po biiety na przyszłe 
wykłady Wykład był ilustrowany licznymi odra
zami świetlnymi. Sekcia odczytowa. , nabda na 
własność saioptikon i zamierza wszystkie następne 
odczyty uzmysłowiać i urozmaicać obrazami świetl
nymi

Usilowane sam obójstwo. Do kamienicy paty 
ul. Garbarskiej 1. 19 zawezwano wczoraj wieczo
rem pogotowie ratunkowe, gdzie 20-letm krawiec 
z Królestwa, Felicjan Sobczański, wr zamiarze sa
mobójczym zażył około 30 gramów amoniaku. Fo- 
gotowie wypompowało żołądek desperatowi, poczem 
przewuozło go do szpitala św. Łazarza. ~ Powodem 
kroku samobójczego były, według opowiadania Sob- 
czańskiego. niesnaski rodzinne. Stan desperata wzglę
dnie dobry.

Pokąsanie przez konia. k Polic r aresztowała
Wojciecha Poznańskiego z Bieucayc, którego kon 
na Rynku kieparskim pogryzł dotkliwie przechodzą 
cą Salomcę Tenneubau.

• L is iy  gończe. Wczoraj nadszedł do dyreLcyi po- 
Jicyi krakowskiej list gończy z Przemyśla z za
wiadomieniem, że zbiegł stamtąd Aleksander Hal- 
berstein, 27 lat liczący, brunet, średniego wzrostu, 
który zdefraudowuł 400 K. Dziś list gończy nad ■ 
szedł z Jarosławia z doniesieniem że z domu ro
dziców zbiegł Jakób Ohreuscein, izraelita, mały, 
brunet, w krótkim futerku Zbieg uoał się prawdo
podobnie do Krakowa.

Egzamina dojrzałości eksternistow. „Gazeta
Lwowska ogłasza, że egzamina dojrzałości w ter
minie letnim 1909 r, będą się odbywały w gimua 
zyach dla eksternistów: W  I polsk. w arnopolu, 
w filii IV gimn. we Lwowie, I polsk. w Przemy
ślu, w II w Rzeszowie, w II wr Stanisławowie, św. 
Anny w Krakowie, iv I i II ive Lwowie; dla ekster
nistek: w III we Lwowie w I i II we Lwowie; 
w - szkołach realnych dla eksternistów i eksterni 
stek w Krakowie w II szkole i we Lwowie w H 
szkol e„ ł m r
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Nowa gmina. „W iener Ztg“ ogłasza: Cesarz 
■ankcyonował uchwalony przez galicyjski Sejm u- 
aiawę, dotyczącą otworzenia samoistnej gminy ad
ministracyjnej pud nazwą Kalinówka z przysiółka 
Kalinówki, który należał dotychczas de gminy Pry- 
szkowce w po w. bcbreckim,

Śledztw o w  oprawie Siczynskiego. Ze  Lwo
wa telefonują nam. „Słowo Polezie" donosi, że 
śledztwo w sprawie Siczynskiego nie jest jeszcze 
ukończone, wobec czego rozprawa przeciw Siczyń- 
skiemn nie odbędzie się —  jak zapowiedziało „Di- 
lo“ —  w styczniu, lecz później. Prof. dr Sieradzki 
I dyrektor Zakłtdo obłąkanych dr Konlberger prze
słuchają szereg świadków, słuchanych jQŻ podczas 
pierwszej rozprawy, oraz wielu świadków nowych. 
Między innymi przesłuchano woźnych namiestnictwa, 
którzy byli obecni podczas zamordowania s. p. br. 
Potockiego 1 komisarzy policyjnych. Przesłuchanych 
będzie jeszcze 17 świadków. Doniesieniom „Diła", 
jakoby rozprawa Siczyósk lego miała się odbyć w 
Sty :znia, przeczy i to, że rozprawy na styczeń są 
j»J  rozpisane, a niema wśród nich wcale sprawy 
Siczynskiego

S praw a llnickiego. Ze Lwowa telefoiinją nam 
Aresztowań^ swojego czasu wo Lwowie Serafin II- 
ułcki, sprawca zamacha na posła rosyjskiego w 
Bzwajcaryi. przebywa dotychczas w zakładzie obłą 
kaaych w Kulparfcowie. Pomimo npł^wn dwa mie
sięcy, nie poddano go jeszcz badaniom peychia 
trów, Jak twierdzi dyrekcja zakładu, dlatego że 
ląd nie wydał jeszcze stosownego polecenia

T e le g ra f i telefon na Peaolu. Z Tarnopola te
legrafuje nasz korespondent.- Uszkouzenia linii te- 
łegralicznej zostały już naprawione. Telefon na li
nii Tarnopol-Podwołoczyska naprawiony nędzie we 
czwartek, a sieć lokaluą Sbałao-T&i nopol-Chorostków 
naprawią robotnicy ruscy podczas świąt.

Zapfe na szkołę polską w Lublinie. L  Lubli
na te egrafują Tutejszy przemysłowiec Juliusz 
Yetter "lapisał BO OOO rubli na tzkołą polską han
dlowy w Lublinie.

Z  sądów Wojennych Pisma warszawskie dono
szą- Sąd wojenny kazał na śmierć przez powie
szenie Karola Lipkowsklego. oskarżonego o zaDój 
łtwo na tle porachunków partyjnych, a dalej: 
ówóch Antonich Marciniaków, Jaua Piątkowskiego, 
Jana Kopczań&kiego, Jana Tuszkę i Stanisława 
Kubickiego, oskarżonych o napad na proooszcza pa
rafii Goryń w powiacie radomskim.

EgzekUCye W W arszawie. Pisma warszawskie 
aonoszą W e środę nad ranem na stokacn cytadeli 
powieszono Andrzeja Gałeckiego i Jana Sachano- 
Wicza, skazanych na śmierć za rabunki.

b p o ty ty im  w  Królestw ie, z Siedlec donoszą 
do pism warszawskich: - W  iesie Pruszynskim na 
szosie prowadzącej do osady Mordy, kilku bandy
tów napadło na jadących czterech kupców żydów 
i  zabrali im 63 rb. W rej wiaenie chwili Dadszedł 
od strony Siedlec Fesek Goldhaber i poznał napa- 
pastników. Bandyci po krótkiej naradzie, z obawy, 
aby Goldhaber ich nie wydał, powiesili go na drze
wie keło azosy.

P ra w d ziw y spadek am erykański. Zamieszkała 
w Suwałkach uboga rodzina żydowska Av,'ejde, o- 
trzymała z Ameryki od jakiegoś adwokata Wiado
mość, że w Nowym Jorku zmarł ich krewny, emi
grant który pozostawił 19.000.000 rubli majątzu 
'Adwokat prosił o przysłaniu mu upoważniania do 
yraepruwacisoa.a procesu spadkowego. Lecz rodzina 
kwejdow, w przekonaniu, ze to tylko mlstyfikacya, 
■poważnienia takiego nie posła (a. Wtedy adwokat 
nowojorski isobiscie przybył do Suwałk 1 uświad
czył, ża bierze na siebie wszystkie koszty procesu. 
»:4oii spadkobiercy daazą mu ze spadku 3,000.000 
jBoli Układ doszedł do skutku. Przed kilku dnia
ła rodzina Awejde otrzymała wiadomość, że sądy 
0nałj ich prawa do spadku i wy słano już do Su- 
rałk 16,000.000 rubli. Niespodziewani milionerzy 
diarowaii 60.0U0 rubli na budewę nowej syna- 
togi.

Szantażyści ro syjsc y. Z Wiednia telefonają 
lam: Wczoraj odbyła się przed tutejszym sądem

rozprawa przeciw dwom emigrantom rosyjskim: Mo- 
szkowi Weinerowi i Aleksandrowi Karnelikowi, o- 
skarżonym o usiłowano wymuszenie. Pisali oni li
sty do kilku tutejszych osobistości, między temi 
do jednego lekarza, z żądaniem pieniędzy, a w ra- 
zio odmowy grozili zastrzeleniem. Moszko Weiner 
został skazany na 3  miesiące więzienia, a Karne- 
lik na 48 godzin aresztu.

Trzę sie n ie  ziemi. Z Sarajewa telegrafują: W czo
raj o godz. 12 w południe odczuto tu silne trzę
sienie ziemi, które jednakże nie wyrządziło szkody.

Hlanifestacya W teatrze, z Be,lina telegrafują: 
Podczas przedstawienia w teatrze miasta lotaryń 
skiego Diedenhoien sztuki francuskiej „Filie de 
Roland", publiczność urządziła gorąca manifestacyę 
na rzecz Francji. Obecni na przedstawieniu ofice
rowie opuścili ieatr-

Proces O Dojkot. Z Waszyngtonu telegrafują. 
Prezydent amerykański ogo związku robotniczego 
Guuipez został zasądzony' na rok więzienia, wice
prezydent Mitcbel na 9 miustęcy, a sekretarz Mo- 
rlsor na 6 miesięcy, a to z powoda ssargi jednej 
a fabryk aa to, że Związek robotniczy przyjął tę 
fabrykę na t. zw. „czarną listę" i fabryka ta była 
bojKotowaną przez robotnikuw

Mianowania Ministerstwo handlu zamianowało 
koncepistę pocztowego Antoniego -Koseyszyna na
czelnikiem pocztowym dla okręgu galicyjskiej dy
rekcji poczt i telegiafów.

W jżnZj sąd krajowy w Krakowie zamianował 
starszymi ofieyałami kanceiaryjnemi ofieyałów kan
celaryjnych Jana Płachtę w Nowym Sączu, Stani
sława Kościńskiego w Krakowie, Siaze Felda w 
Skawinie i Michał- Denkę w Dobczycacn.

^W iener Ztg“ ogłasza: Prof. szkoły przemysło 
wej w Kraaowie, dr Staniała w Anczyc, zamiano
wany został zwyczajnym profesorem mechanicznej 
techuulogii na politechnice we Lwowie

Zm arii:
Jan Ć w i e r ć  z, kursor Tow. Szkoły Lądowej, 

zmarł wczoraj w Kraków,u w 78 rok a życia. —  
Wszyscy w żywej pamięci mają pos»ać siwowłose
go starca, który w ostatnich kilku latach cnodził 
z puszką, zbierając grusz na szkołę indową.

t

Zmiany w sianie p ia ń  l i n .
W stanie posiadania realności w mieście Kra

kowie w miesiącu listopadzie ,zaszłj następują
ce zmiany.

I. P i z e z  k o n t r a k t  k u p n a :  Dom 
irowy z I-piętrową oficyną przy ul. Grodzkiej
1. s. 73 nabyła Salomea Peiperona od Ignacego 
Mossakowskiego za 94.800 K, — Pół części do
mu przy n). Zielonej 1. s. 134 nabyła Ryfka 
Zweig od Aiona Zweiga z& 13.611-84 K. — Dom 
III-piętrowy przy nlicy Długiej 1. s. 222 nabyli 
Izydor Jan 2 im. i A ima z Kokowskich Sztan- 
dingerowie pu pół części od Juliana Wiśniow 
skiego za 62.000 K. — Dom I-piętrowj pizy 
ul. Józefa 1. s. 264 łącznie z domem 11 piętro
wym przy ul. Józefa 1. s. 165 nabyli Jakób 
i Sara z Kolelskich Achlerowie po pół części 
od Barncha Lewensteina. i Wilhelma Rosenbau
ma za łączną kwotę 96.000 K — Dom III-pię- 
trowy przy ni. Basztowej J. s. 211 naDyli Hen
ryk Godewski, Bernard i Sab.na Rosenstocko- 
wie po jednej trzeciej części od Gabryeli z Ka
czmarskich Stępińskiej za 360 000 K. — Dom 
Il-piętrowy przy ni. Radziwułowskiej Ł s. 255 
nabyła Michalina Krzanowska od Stanisława 
i Katarzyny Janików za 98.000 K. — Parcelę 
gruntową przy ul. Bl.chowej lwh. 1151 jącznie 

parcelą gruutową przy ul. Blichowej lwh 
2126 nabył Jan Willer od Ludwika i Maryi 
Regiecow za łączną kwotę 11 800 K. — Dorn 
III piętrowy przy ul. Długiej 1. s, 12 nabyli Lu
dwik i Karolina Sewerinowie za 34 000 K. — 
Dom II piętrowy przy ul. Piekarskiej 1. s 418

N O W A  R E t  O R M A

nabyli Ignacy recie Izaak i Beiia z Hilfstei- 
now Kleinbergowie od Barucha Lewensceina 
i Wiihe'mŁ Rosenbauma za 60.000 K. — Dom 
Il-piętrowy przy ul Fencyanek 1. s. 179 na
była Regina z Hirschów Simcho od Antoniego 
Siwka za 60.000 K. —  13.608/1,492.992 części 
domu przy ul. Skawińskiej 1. s. 38 i 39 łącznie 
z 13.608/1,492.992 częściami domu przy ulicy 
Skawińskiej 1. s. 44 naoyli Majer Jonkler i fa
bryka wapna Schenberga i Lipschiitza po poło
wie od Józefa Beera Dunkelblnraa za łączną 
kwotę 3500 K. — 66.608/1,492.992 części do
mu przy ulicy Skawińskiej I. s. 44 łącznie 
z 66.608/1,492992 części domu przy ul. Ska
wińskiej 1. s. 38 i 39 nabyli Majer Jonkler i fa
bryka wapna Schenberga Lipschutza po poło
wie od Sussli vel Zofii Duukelblumowej za łą
czną kwoię 3500 IC — Dom Il-piętrowy przj 
ul. Topolowej 1. s. 239 nabyła Emilia Mylius 
od Katarzyny Czyżewicz za 50.000 K. —  Dom 
II-pięLrowy przy ul. Wrzesińskiej 1. s. 48o na
byli Fiscliel i Kreinala z Plessnerów Strenge- 
rowie po pół części od Remigiusza i Heleny 
WiskhlOw za 147.000 K.

Część parceli 1. k. 492 o ODSzarze 121 metr. 
kwadr,, wydzieloną z realności 1. s. 333, nabyła 
gmina m Krakowa od Sandeia Nussbauma, Ei- 
dli Pamm, Dobory Grossbara i Gusty Nnssbaum 
za 4080 K na uregulowanie uncy Trymtai- 
skiej. — Dom I-pięłrowy przy ul. Długiej 1. s. 
277 nabyła Ałarya ze Stanowskicb Elterleinowa 
od Juliana i Michaliny Wiśniowskich za 57.000 
koron. — Dom I-piętrowy przy ul. Dietiowskiej 
1. s. 373 nabyli Bernard Schlesinger i Ijeib 
Schbnfeld po połowie od dra Stanisława Brau
na za 26.400 K. —  Parcelę gruntową przy ul. 
Dietiowskiej lwh. 2707 i 2700 nabyli Schaja i 
Gittia Gunterowie od dra Stanisława Braunt za 
53.000 K. \

II. Przez inne umowy: Dom Il-piętrowy przy 
ul. Krupniczej 1. s. 340 wartości 176.O00K na
była drogą zamiany Łucya z Butlerów Langro- 
dowa za parcele gruntowe objęte wykazami hi- 
pot. 2188, 2670 i 2671 wartości łącznej 27.236 
koron od Maurycego , Wałowane dopłacając mn 
153.865 83 K gotówką

II. Przez sprzedaż przymusową Dom 11-pię- 
trowy przy ul. Studenckiej 1. s, 242 oszacowa
ny na 78.660 K nabył Zygmunt Marconi za 
70 350 K. . "

ITI. Przez śmierć właściciela’ Część realności 
literą c oznaczoną przy ul. Szerokiej 1 s. 912 
wartości 4400 K otrzymała w spaoku Jetti 
Goldnagel po bł. p. Beli Schlafng. —  Dom II- 
piętrowy przy ulicy Krupnicze,, 1 s. £4 warto
ści 67.969 80 K otrzymali w spadku po ś. p. 
Janie Brzozowskim. Wiadys-aw i Tadeusz Brzo
zowscy po połowie. —  Dum Il-piętrowy przy 
Brackiej L s. 163 wartości 65.466 60 K otrzy
mał w spadku po ś. p. Zoiii z Muczkowskich 
Lepszowej małoletni Kazimierz Lepszy, —  a) 
dom Il-piętrowy przy ul. Zwierzynieckiej 1. s. 
37; b) aom I-piętrowy przy ul. Smoleńsk 1. s. 
63; e) parcelę gruntową przy ul. Smoleńsk lwh. 
1976 otrzymali w spadku po ś. p. Janie Kazi
mierzu 2-im i Teofili Pękalskich małoletnia Ma- 
rya Muchowicz trzy szóste części, Honorata 
Broszkowa jedną szóstą część, małuletuia Józe
fa Kraus jednę szóstą część i Maurycy Herz 
jako cesyonaryusz Bronisława Siekierskiego je
dną szóstą cztjsć.

v.zw a rte n , 2 4  tarutlm a l

ANATOL FRANCE.

,,P« STEL tur.
Nie umiałem czytać, nosiłem krótkie spoden

ki i bona ucierała mi jeszcze nosek, a już tra
wiony byłem żądzą sławy. Od lat najmłodszych

chciałem żyd w ludzkiej pamięci, chciałem, aby 
nie zapomniano o mnie po mojej śmierci. I ob 
myślałem sposoby ku temu, ustawiając blasza
nych żołnierzy na stole jadałnym. Gdybym mógł, 
byłbym zdobywał nieśmiertelność na połaci, bi
tew, stałbym się podODnym do jednego z tycb 
generałów, którym udzielałem różnych zwy
cięstw —  na ceracie

Brakło mi jeanak konia, munduru, pułku i 
nieprzyjaciela, słowem rzeczy niezbędnych do 
sławy wojennej.

Dlatego postanowiłem zostać świętym. Wy
maga to mniej akcesoryi i przynoś’ dużo zado
wolenia wewnętrznego.

Moja matka była nabożna, czytywała m „Ży
woty Świętych", słuchałem ich z uwagą i roz
koszą, więc mi było wiadomo, jak ci mężowie 
bozy czynili, aby życie swe nanełnić zasługą i 
cnotą.
, Nie pociągało mnie męczeństwo, pożądałem 
jedynie umartwień.

Chcąc się im oddawać za młodu, pewnego 
dnia oświadczyłem że śniadania jeść nic będę. 
Matka, nie domyślając się, o co mi chodzi, 
przypuściła, ze jestem chary na żołąaek i spoj
rzała na mnie z takirr niepokojem, że mi się 
ziobiło przykro. Nie złamałem jednak postu.

Po śniadaniu, chcąc naśladować św. Miko
łaja z Pa,ras, kióry bogactwa sweje rozdał u- 
bogim, przez okno w  gabinecie ojca wyrzuciłem 
cały moj kapitał —  Kilkanaście centymów — 
a niezadowolony taką ofiarą, posłałem za niemi 
ulubionego bąka. ,

— Chłopak osmalał — rzekł ojciec do matk 
i kazai okno zamknąć.

Oburzył mnie taki Sąd, ale pocieszała mnie 
myśl, że ojciec nie zas się na świętości i że 
nie będzie dzielił ze mną sławy.

W  gnuzinach przeznaczonych na spacer, wio- 
żono mL kapelusz; wyrwałem z niego piórko, aby 
się pozbyć wszelkich zbytków, jak błogosławio- 
ny Labrns. Na spacerze miałem wciąż oczy u- 
tkwione w ziemię, aby się nie rozpraszać, a pc 
powrocie do domu wyciągałem włosię z kanapy 
i wsunąiem je za kołnierz. Podpatrzyła to bo
na i nie oceniając moich intencyj, wy trzepała 
mnie za psucie mebli. , -

Wieczorem zastanawiając się na*. przygoda
mi dnia tego, doszedłem do wniosku, że t-udno 
jest praktykować świątobliwość w rodzinie. 
Przyszedł mi na myśl święty Antoni, -który 
schronił sic na pustynię. 1 ja zapragnąłem uciec 
od ludzi. Najodpowiedniejsza - pustelnią wydal 
mi się labirynt w Ogrodzie botanicznym. Znaj
dą się tam przecież korzonki — myślałem — a 
na noc chować się będę do budki na wzgórzu. 
A obcować będę wśród wszystkich zwierząt; do 
stóp moich przyczołga się lew, który pazurami 
wykopał grób dla Maryi Egi ocyanki, jak świę
temu Antoniemu — ukaże mi się człowiek z no
gami koźiemi i kość z luazkiem popiersiem. 
A może anieli uniosą mnie do nieba na swych 
skrzydłach, wśród cudownego pienia

Ogród ten wydawał mi się podobny do raju. 
Oddawna już podczas spacerów z boną dozna
wałem w nim nadziemsaiej uciechy. Niebo na
wet wydawaio mi się czystsze, a w chmurach, 
przesuwających się nad klatką tygrysa, nad ja
mą niedźwiedzi i domkiem słomow, dostrzega 
łem Boga Ojca z mleczuą brodą w długiej sza
cie niebieskiej. Wyciągał ręce błogosławiąc i 
mnie, i antylopę, i gazellę, i .wa i gołąbkę; — 
a gdym usiadł pod cedrein Libanu, zdawało mi 
się, że widzę promienie, które Ojciec Ni ebieski 
z palców swycn spuszcza na ma głowę Zwie
rzęta, jeazące z mojej ręki, przypominały mi to 
co matka opowiadała mi o Adamie 1 dniach 
ludzkiej niewiuności Wszystkie zwierzęta zgro
madzone tu jak w arce patryarchy, były mi 
bliskie, bratnie. I nie dziwiło mnie, że w tym 
raju chodzą żołnie-ze i wszelacy Drzekupme. 
Dobrze mi było wśród tych maluczkich, mnie

najmniejszemu z nich. TJsnąłem z postanowić 
mem zamieszkania w tym ogrodzi*, aby iść w 
ślady świętych

Nazajutrz rauO obwieściłem to matce. Rozt 
śm.ałc się.

—  Ktoż ci tę myśl poddały —  rzekła, roz
czesując mi włosy

—  (Jhcę być sławnym —  odrzekłem —  chcę 
wydrukować na mych biletach: „Pustelnik i 
święty z kalendarza", tak, jak papa drukuje 
na swoich: „Laureat Akademii medycznej"

Grzebień wypadł z rąk matki. -
—  Piotrusiu! —  zawołała —  Piotrusiu! Tc 

wielki grzeci !
Zwracając się do cca , dodała*
—  Słyszałeś! W  sióumym roku życia chce 

już być sławnym!
—  'Dspokój się —  rzekł ojciec — zoDaczysz, 

że w dwudziestym roku życia sława mu zbrzy
dnie.

—  Dałby to Bóg! — szepnęła matka — nie 
lubię pyszałków.

Bóg dał. Moj ojciec miał słuszność. Obcho
dzę się bez sławy i nie czuję potrzeby wypisy
wać mego nazwiska w ludzK>ej pamięci

Odpowiedz’ainy ledaktor i wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Kucia pr*eie2.dnyuta-.
Kraków, 23 grudnt 

HOTEL kRAltOWSki: hr. Ludwik Popiel 2 Ścibouj-o 
[Król. P'>J.), inć Maksymilian Onitsch z żoną i Lubliiia, 
dr Wilnelm Knauer a fladrowa, pn/K Aleksander Semił- 
iow z Częstochowy, budjw. Józef Taboński z Jambora 
di Wiktoi Kutrzeba z Jordanowi, dr Henryk Chrzanów 

z Krakowa, di Ka umiera V 'i gne z Wiednia Teoiii 
F'sa sr i żoną z Częstochowy, Stanisław Aohte z Czela
dzi (Król. Poi.), prc. WladjZław 8o.de! ze Lwowa, Ma- 
rya Rosso z Kru-owe, Zofii Dąmoska a Kaliny WielKiej 
(Król. Pol.), "r Kazimierz Krzaklewski z Krasowa, .adc 
dworu dr Wiljelm Binder z zom, r Wieanii , X. praiat 
Leuu Laskunski zo Lwowa, eks. Dymitr Surcoufl . Mo
skwy, geneinł. Kamila Hor-wat z Tagaarogn, Jan Kwa
śniewski i De troi x (Stany Zjed.). 1

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  
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5  Klibw paczka turoniej tf i (L 3 b  
’ „ „ palonej K 1 3 .M

poleca i wysyła do każdej stacyi

dog* wysyłkowy

J ó z e fH itm K ie g o
M b u ,  stary teatr. »
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Kursa LelcgradcznOr
Wiedeńt!3 grudnia. L osy: ej proce atowe: Ausiryackie 

zakładu ’ red z obi, pr. z roku luoG 3-prc 266 75 A ost: 
zakł. kr. z obi, pr. z r. 1889 3-prc. 234* - .  Jregu ’ . Du
naju z 1870 r. 1<X) zir. b-pre. 257-— . W ęg. Banan hip. 
po lOO zrr. 4-pro. 93H-— . Poiyczka LerD. .rem. po lOO fr. 
2-pro. 93-— . b) bezproo.: (Basilies) 6 zł. 19-90 Zakł 
zred. dla h. i p. pu iOO zł. 467*— . 01 ary 40 j j .  a a. k. 
1 4 3 '—. Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 104-— . Losy m. Kra
kowa 20 z’ . 101’ — . Pozyczaa m. Lubiany 20 zł. 68-— . 
Oten 43 zł. 225 —. Palu? 40 zł. Iu5-— . Czerw, krzyża 
austr. T . 10 zł. 5 1 * - .  Czer. krzyża węg. Tow. 5 z. 
2t>-65. Losy fund. arcyks. tcnaolta lo  zł. 86-—. Salm. 
26 zł. m, 130* Pożyczka Stlcburga -20 zł, 1C6-— . m  
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 177*—. Losy kom. 
m W iednia^z 1874 r. 482*—

Zakład ari”tysty czno-kamienlarski 
. Budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, gra
nitu i ni irmuru. Podejm uje >ie 
w > konania gTobowcó miej sen 
i ".a prowincji. Telefon 759. 

71 287 0

Zygmunt WIECZOREK
WRAKÓW, SUKIENNICE 29.

Najlepsza bielizna męska 
Najmodniejsze krawatki.

361 16 O Najlepsze rękawiczki.

| Bardzo niskie ceny.

Drob dobrze tuczony, bażanty, 
indyki, kapłony, pulardy, sarnina 
na części i w całości, zające

poleca 6902 4 o

R K s m m
Floryiinsita 31.ItraKow

POD FIRMAFrsnciszcK Sr^DUozynski
w  K R A F i O W I E  —  1 0  N z e w f k a  I G

poleca 428 6 10

B ielizn ą  m ęsk ą , damską i dziecięcą. — Bieliznę stołową, ręczniki i ścierki. — Bieliznę 
na lóika i kołdry, — Płótna i szyrfyngt.

S
II

Wyprawy ślubne.
Wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy, Krawaty, spinki, chustki, szelki, haiki, fartuszki i parasole. 

iCeny niskie. — Towary w jborow e. — TOWARÓW PRLSKICIi NIE TRZYMAM.
■t

Świcie

nie mający konkurencyi,
Główny skład Lu dw ik Lazar, K raków , 

św. A n n y 3. 309 66 o

Szukam
dl 1 kuzynki 1 Jobn , iodzinv, wykształconej, 
s irom u ej, gospodarnej panny, posiadającej 
17.000 kor., męża, starsze, o, wyższej ińt ili- 
gencyi, na dobrem stanowisku mężczyziy. — 
^ n l f k r  V* post* restante Lwów. 7004

Pokój umeblowany
na II p, od frontu do wynajęcia od 1 

przy ul. św. Jana 26. 863 5 o

towary kolonialne, 
owoce południowe, 

korzenie, kawy palone, hferbaty, wina, 
wódki, rumy, koniaki, poleca po niskich

ce n a ch  425 3 0

Wielka Palarnia kaw y, Handel kolonialny

H. jurkiRwiti - M M  - Szewska 22.

Uczeń (fil KI. gimn.
znajdując się w przykrem położenia, 
zwraca się do Szanownej Publiczności 
z prośbą o udzielenie mu lekcyi lub 
jakiegokolwiek zajęcia. —  Tu f .  poste 
restante Kraków, za okazaniem karty 
przyjęcia Nr 456.___________  400 1 o

poszukuje lekcyi. 
Warunk i przystę

pne. —  Zgłoszenia pod Z P. w Admi
nistracja „Nowej Reformy'1. 260 45 o

mis
kilkunastodniową dziewczynkę. — Zgło
szenia listowne pod M. K. poste re
stante K rabów . 426 4 o

W y c i ą g  z  ( C e i m i k a  L a l e k
. Lalka „Togo"

własnego pomysłu i  wyrobu, bardzo praktyczna i trwała, & głowę, blaszana prawnie
Mistrz Merta

cm 30 33 35 37 43 45 48 ’ 63 '
Mor.: 3 -70 4 '4 0  5-— 5-60 6*40 8*— 9-40 11*—

Lalka w brak. drcju, oczy śpiące, sfró) do zdjęcia
om. 27 30 35 38 41 46 52 55

K o r.: 2-80 3-60 4'TO 5-70 6*50 7-70 9-— 11*50

Lalka anórzana, z głową blaszaną, siada i klęczy
cm. 30 33 38 42 46 50 67 61 71

K or.: 3*30 4*40 5*60 6  70 7*— 8*40 10*40 13*40 15-aO
367 5 5W ysyła za zaliczką wt&z z opakowaniem

EABRYKA LALEK, Kraków, olica Wolska l/a.

fjJlCZOII)
uwyłsuji nagrodiuSZakkad pogrzebow y

J a n a  w o
pizj ol. iw. Tomasza I. i  toż pi.i płaca SzczepansKiiB. lilii: alitą Kapemift L Lr- Telew Hi 33L

Zakład godajmuje się unądzei pogrzebowy oh, oraa sprowadzania awłoa za waz-atkioh
krajów earopejskioh. 246 266 O

Wypożyczalnia książek
p. r.

w Krakowie, ul. św Jana 4,

poleca i owości naukowe i beletrystyczne w języku pulskun, francuskim 
i uiemiecaim. W iru n s5 przystępne. Dogodna wysyłka na ^rowincyę. Ka*ałog 

60 b. z przesyłką 70 h. 377 13 O

H M  i P i l i
nowych i przegranych najlepszej marki, 
wypróbowanych przezemme jano fachowca.
—  Ceny fabryczne bezkonkurencyjne, —

' ’ 680 13 O

Z. Rota,
K O G r O Z K I

żuJ&ziie, kokosowe i szczotkowe oraz

I ^ C Z O T K I
do wycierania nóg poleca w największym wyborze

i naj taniej 33412 o

Tom. Screcki, Braków, Rynek 9. i

§  rakam i Literackiej w Krąkut K . Bi. Jagiellońską 10. iuąlcó drokurai I* ^  Gónk


